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Jak się o d b yw a  kanonizacja świętych
P r z e d  k a n o n i z a c j ą  b ł .  A n d r z e j a  B o b o l i

A z  d o  c z a s ó w  p a p ie ż a  A le k s a n ­
d r a  III , k tó r y  w  r o k u  1171 o rz e k ł , 
iż z e z w a la n ie  n a  p u b lic z n ą  cz ę ś ć  
d la  ś w ię ty c h  m ę c z e n n ik ó w  i w y ­
z n a w c ó w  K o ś c io ła  n a le ż y  d o  k om  
p e ie n e ji  w ła d z y  p a p ie s k ie j,  o  czc i 
te j o p in ii  ś w ię to ś c i  r o z s trz y g a li  
b is k u p i d ie c e z ja ln i  a ta k ż e  s y n o ­
d y  p r o w in c jo n a ln e  i k r a jo w e . D e ­
c y d u ją c y m i m o m e n ta m i w  te j 
s p r a w ie  b y ły  a lb o  u d o w o d n io n e  
m ę c z e ń s tw o  i ś m ie r ć  za  w ia r ę , a l­
b o  ( w  cz a s a ch  p ó ź n ie js z y c h )  b o ­
g o b o jn e ,  w z o r e m  d la  in n y c h  s lu -  
ż ą c e  ż y c ie , o  i le  ś w ię to ś ć  p o t w ie r ­
d z o n ą  zo s ta ła  w ia r o g o d n y m i p o  
ś m ie r c i  cu d a m i. P o n ie w a ż  m im o  
teg ov o r z e c z e n ia  w  w ie lu  o k o l i ­
c a c h  d łu g o  je s z c z e  z a c h o w a n ą  z o ­
sta ła  d a w n a  p r a k ty k a  o p in io w a ­
n ia  o  ś w ię to ś c i  p r z e z  b is k u p ó w  
d ie c e z ja ln y c h , p a p ie ż  U rb a n  V I I I  
w  k o n s t y tu c j i  „ C o e le s t is  H ie r u s a -  
l e m “  z 5 l ip c a  1 634 o f i c ja ln ie  'w y ­
ja ś n ił , ż e  c z c ią  p o w s z e c h n ą  w  K o ­
ś c ie le  o b d a r z a n i b y ć  m o g ą  ty lk o  
c i  ś w ię c i  s łu d z y  P a ń s c y , k tó r y c h  
k u lt  is tn ia ł w  K o ś c ie le  p r z e d  
A le k s a n d r e m  III , c i, k t ó r y c h  p o ­
w s ta ł  m ię d z y  r o k ie m  1171 a 
1534, o  i le  z y s k a ł lu b  zy sk a  z e ­
z w o le n ie  p a p ie ż a  ja k o  n a jw y ż s z e j  
w  ty c h  s p r a w a c j i  in s ta n c ji ,  w i e  
s z c ie  c i  w s z y s c y ,  k tó r y c h  S to lica  
A p o s t o ls k a  u zn a  za g o d n y c h  c z c i 
p o  p r z e p r o w a d z e n iu  o d p o w ie d n ie  
g o  p r o c e s u . J e d n o c z e ś n ie  p o z b a ­
w io n o  b is k u p ó w  d ie c e z ja ln y c h  i 
s y n o d y  k r a jo w e  o r z e k a n ia  w  ty ch  
s p r a w a c h , p o z o s ta w ia ją c  je  c a łk o ­
w ic ie  i w y łą c z n ie  o p in ii  S t o l ic y  
ś w ię t e j .  P a p ie ż  S y k s tu s  V  w  r. 
1587 s p r a w ę  p r z e p r o w a d z a n ia  
p r o c e s ó w  sa n ik ty fik a c ji p o w ie r z y ł  
ś w . K o n g r e g a c j i  O b r z ę d ó w , a 
U rb a n  V I I I  w  r. 1631 u s ta lił  p r o ­
c e d u r ę .

SANCTUS" 
i  B£ATU S“

P o c z ą t k o w ó  n ie  c z y n io n o  w  
k u lc ie  p u b l ic z n y m  r ó ż n ic y  m ię ­
d z y  ś w ię ty m  i b ło g o s ła w io n y m  
( „ s a n c t u s "  i , ,b e a tu s “ ) ,  o b a  te 
o k r e ś le n ia  b y ły  s y n o n im a m i. Z  
cz a s e m  r ó ż n ic a  c o r a z  b a r d z ie j  się 
za z n a cza ła , p r z y  c z y m  p o  A le k ­
sa n d rz e  I I I  o k r e ś le n ie  ,,b e a tu s “  
u ż y w a n o  n a jc z ę ś c ie j  w  s to su n k u  
d o  w y z n a w c ó w  u z n a n y c h  za g o d ­
n y c h  c z c i  p r z e z  b is k u p ó w  d ie c e ­
z ja ln y c h , b e z  p o t w ie r d z e n ia  p a ­
p ie s k ie g o . Ś c is łe  r o z r ó ż n ia n ie  o b u  
t y c h  k a t e g o r y j ,  z a r ó w n o  p o d  
w z g lę d e m  n a z w y , ja k  i p r o c e d u r y  
p r o c e s ó w , w /p ro w a d z ił d o p ie r o  p a  
p ie ż  A le k s a n d e r  V II  (1 6 5 5  —  
1 6 6 7 ) ,  k t ó r y  te ż  d o  p r o c e s ó w  b e ­
a t y f ik a c y jn y c h  i k a n o n iz a c y jn y c h  
d o łą c z y ł  u r o c z y s t y  k o ń c o w y  akt 
ic h  o g ła s z a : iia w  b a z y l ic e  ś w . P io  
tr a  w  R z y m ie .

W  p r a k t y c e  d z is ie js z e j is tn ie ją

cz a j p r z e d s t a w ic ie l  n a r o d u  lu b  
za k o n u , d o  k tó r e g o  n o w y  ś w ię ty  
za  ż y c ia  n a le ż a ł. P r o k u r a t o r o w i  
t o w a r z y s z y  a d w o k a t  k o n s y s to r ­
sk i, k tó r y  p r o s i  O jc a  św . o  z a l i ­
c z e n ie  b ło g o s ła w io n e g o  w  p o c z e i  
ś w ię ty c h . P a p ie ż  p r z e z  se k re ta rz a  
b t e r e  o d p o w ia d a , iż  n a le ż y  m o ­
d lić  s ię , b y  B ó g  u d z ie l i ł  w  te j 
s p r a w ie  p o m o c y . W s z y s c y  o d m a ­
w ia ją  w ó w c z a s  lita n ię  d o  W s z y s t -

Trudno oprzeć się w rażeniu, że 
najw ażniejszym  czynnikiem , który 
ju ż dzisia j w  wielu punktach tw orzy  
nowe fo rm y  i konkretyzuje nową 
treść życia narodow ego w Polsce, 
jest m łodzież. Jest to zupełnie zrozu ­
miałe, poniew aż jest ona pierw szym  
pokoleniem , w yrosłym  w  P olsce  Od­
rodzonej, a co  za tym  idzie, nie ob ­
ciążonym  żadnym i psychicznym i na­
leciałościam i niewoli.

Niewątpliw ie dążenie do całkow ite­
go zharm onizow ania zagadnień za­
w odow ych  ze spraw am i św iatopoglą ­
du narodow ego i najw ażniejszym i 
przejaw am i zyc.ia narodow ego jest 
zdrow e i nada mu cech y dynam icz- 
ności, staw ia jąc każdego P olaka w 
orbicie zadań i zrozum ienia jeg o  roli 
politycznej, społecznej i kulturalnej.

d w ie  f o r m y  p r o c e s ó w  z a r ó w n o  
b e a t y f ik a c y jn y c h  ja k  i  k a n o n i­
z a c y jn y c h , z w y k ła  t. z w . „ fo r r n a -  
l is “  i n a d z w y c z a jn a , t. z w . „ a e -  
q u ip c l le n s “ . P ie r w s z ą  s to s u je  się 
w  w y p a d k a c h , g d y  d o t ą d  p u b l ic z ­
n e g o  k u ltu  ś w ię te g o  c z y  b ło g o s ła ­
w io n e g o  n ie  b y ło , d r u g ą , g d y  
id z ie  o  p o t w ie r d z e n ie  k u ltu  od  
d a w n a  is tn ie ją c e g o , w  k a ż d y m  ra 
z ie  p o w s ta łe g o  p rzed , r o k ie m  
1534.

P r a w o  k a n o n ic z n e  (e a n . 2 1 3 6 ) 
o k re ś la , ż e  w  p o c z e t  ś w ię ty c h , tj. 
d o  t. zw . ,,C a n o n u “  (s t ą d : k a n o ­
n iz a c ja )  n ie  m o ż e  b y ć  n ik t  z a li­
c z o n y , k to  b ą d ź  , , fo r m a lit e r “  b ą d ź  
„ a e ą u ip o le n t e r "  n ie  z o s ta ł u z n a ­
n y  za  b ło g o s ła w io n e g o , a za sa d n i 
c z y m  w a r u n k ie m  r o z p o c z ę c ia  p r o  
c e s u  k a n o n iz a c y jn e g o  je s t  p r z e d ­
s ta w ie n ie  d w ó c h  c u d ó w  (p r z y  
„ c a n o n iz a t io  a e ą u ip o l le n s "  —  
t r z e c h ) .  P r z e b ie g  c a łe g o  p r o c e su  
je s t  n a s t ę p u ją c y

TRZY INSTANCJE
P o s tu la to r  s p r a w y  zg ła sz a  d o  

św . K o n g r e g a c j i  O b r z ę d ó w  p r o ś ­
b ę , p o p a r tą  o p isa m i c u d ó w , o  t. 
z w . „s ig n a tu r a  c o m m is s io n is  r e a s -  
s u m p t io n is " , c z y l i  u p o w a ż ­
n ie n ie  d o  w s z c z ę c ia  p r o c e su .
G d y  O jc ie c  św . p r o ś b ę  tę  u w z g lę d  
n i, p o s tu la t o r  p r o s i  o  p o w o ła n ie  
s ę d z ió w  d o  r o z p a tr z e n ia  p r a w d z i­
w o ś c i  p r z e d s t a w io n y c h  c u d ó w . P o  
u k o ń c z e n iu  te j c z ę ś c i  p r o c e s u  n a ­
s tę p u je  fo r m a ln e  z b a d a n ie  je g o  
w a ż n o śc i. D o c h o d z e n ie  p r a w d z i­
w o ś c i  c u d ó w  p r z e c h o d z i  p r z e z  
t r z y  in s ta n c je , „ c o n g r e g a t io  a n te -  
p r a e p a r a to r ia “ , „ c o n g r e g a t io  p r a -  
eparatorra" i „congregatio gene- 
r a lis “ . J e ś li  n a  ty m  o s ta tn im  p o ­
s ie d z e ń  iu  O jc ie c  ś w . u z n a  p r a w ­
dziw ość O brzędów , które orzeka 
ostatecznie, ż e  „tuto p roced : posse 
a d  solennem  canonizationem ", tj., 
ż e  u r o c z y s ta  k a n o n iz a c ja  m o ż e  
b y ć  o g ło s z o n ą . N a s tę p u je  je s z c z e  
p o t r ó jn y  k o n s y s to r z  p a p ie s k i ( t a j  
n y , p u b l ic z n y  i p ó ło t w a r t y ) ,  p o d ­
c z a s  k tó r e g o  p a p ie ż  za ś ię g a  o p i ­
n ii k a r d y n a łó w , p a t r ia r c h ó w  i 
b skupów  w  sprawie z a m ie r z o n e j 
k a n o n iz a c ji ,  w r e s z c ie  w y r a ż a  swą 
n a jw y ż s z ą  z g o d ę  n a  je j  u r o c z y s te  
o g ło s z e n ie .

PROCESJA
W  d n iu  w y z n a c z o n y m  n a  k a n o ­

n iz a c ję  p a p ie ż  w o to c z e n iu  k a r ­
d y n a łó w , b is k u p ó w  i d u c h o w ie ń ­
s tw a  ś w ie c k ie g o  i  z a k o n n e g o  u -  
d a je  s ię  p r o c e s jo n a ln ie  z k a p lic y  
s y k s ty ń s k ie j d o  b a z y l ik i  ś w . P io ­
tra . P r o c e s ja  m a  c h a r a k te r  b a r ­
d z o  u r o c z y  ty , p r z y  c z y m  n ie s io n e  
są  w  n ie j  c h o r ą g w ie  o z d o b io n e  
w iz e r u n k ie m  n o w e g o  ś w ię te g o . P o  
p r z y b y c iu  d o  b a z y l ik i  p a p ie ż  z a ­
s ia d a  n a  tr o n ie  i w ó w c z a s  zb liż a  
s ię  d o  n ie g o  p r o k u r a t o r , z a z w y -  ■ B . K r a s n c d ę b s k a  - G a rd o w s k a

k ich  Ś w ię ty c h . P o  je j  ukończę ■ 
n iu  a d w o k a t  p o n a w ia  p r o ś b ę , a 
s e k r e ta r z  b r e v e  o ś w ia d c z a , ż e  tr ze  
b a  je s z c z e  u s iln ie j s ię  m o d lić . 
W ó w c z a s  o d m a w ia  s ię  „ M is e r e r e "  
i c h ó r  in to n u je  „ V e n i  Creator 
S p ir itu s " , a  n a s tę p n ie  adwokat 
p o  r a z  t r z e c i  p o w t a r z a  p r o ś b ę  p r o  
k u ra to ra . Teraz sekretarz brevę 
o ś w ia d cz a , ż e  O jciec ś w . zgadza 
s ię  o g ło s ić  kanonizację. N a s tę p u je

I o r z e c z e n ie  w p is a n ia  n o w e g o  ś w ię ­
t e g o  d o  k a ta lo g u  ś w ię t y c h  ( C a ­
n o n  S a n c t o r u m )  i w y z n a c z e n ie  
d n ia  p o ś w ię c o n e g o  c z c i  je g o  w  
K o ś c ie le . A d w o k a t  d z ię k u ją c  p r o ­
s i je s z c z e  o  p o le c e n ie  s p o r z ą d z e ­
n ia  o d p o w ie d n ie g o  d e k r e tu  a p o ­
s to ls k ie g o . P a p ie ż  o d p o w ia d a : 
„ d e c e r n im u s "  (p o s ta n a w ia m y )  i 
a d w o k a t  z w r a c a  się  w ó w c z a s  d o  
p r o to n o ta r iu s z ć w  i n o ta r iu sz ó w

M ł o d a  a r c h i t e k t u r a
Nie m ożem y przeczytać bez p rzy ­

jem ności w  piśm ie redagow anym  i 
przeznaczonym  dla  m łodych  archi­
tektów  zdania, że :

.„O statn ie  w ypadki w E uropie zmu 
szają nas do bezpośredniego za inte­
resow ania się zagadnieniam i w ojsk o­
w ym i” .

„Z  praw dziw ą radością w itam y u- 
tw orżenie kursu budow nictw a w o j­
skow ego na W ydzia le A rch itektury. 
U w ażam y ze sw ej struny, że  jest to 
tylko prow izoryczne załatw ienie spra 
vvy. Jesteśm y przekonani, że utwo^ 
rżenie sta łej katedry  budownictwa 
w ojskow ego jest kwestią najbliższej 
p rzyszłości” .

T roska o rozwiązanie w duchu na­
rodow ym  w szystkich  zadań, jakie

stoją przed architektam i - Polakam i, 
jest a tm osferą  ca łego  drugiego nu­
meru „M łod e j A rch itektury ' i to wla 
śnie pozw oli je j  odegrać rzeczyw istą 
i dużą rolę w  kształtow aniu s;p m ło­
dego pokolen ia architektów .

N a treść num eru składają się cie­
kaw e ,iU w agi o kształceniu architek­
tonicznym  w e F ran cji” , żyw o napi­
sany artykuł p. W ł. Łukasika „Z e 
skrzynką po Italii” , „M eble robotn i­
cze” Stanisław a Jankow skiego, om ó­
wienie zagadnienia banków, rep ro­
dukcje prac nagrodzonych , wyniki 
konkursu „P om orskich  Zakładów

a p o s to lsk ich  z p r o śb ą  o  d o k u ­
m e n t. N a js ta r sz y  z p ro to t io Ł tr iu - 
s z ó w  w z y w a  w s z y s tk ic h  na św ia d  
k ó w : ,,V o b is  te s t ib u s " , p o c z y n i 
n a s tę p u je  o d ś p ie w a n ie  ..T e  D e -  
u m “  i p ie r w s z e  w e z w a n ie : „O r a
p r o  n o b is  sa n cte  X "  o ra z  p ie r w ­
sza m o d litw a  p a p ie ż a  d o  n o w e g o  
ś w ię te g o . O d ś p ie w a n ie  „ O o n f i -  
t e o r "  w r e s z c ie  u d z ie le n ie  p rze z  
o a p ie ż a  b ło g o s ła w ie ń s t w a  a p o sto ł 
skfe-go i o g ło s z e n ie  o d p u s tu  z u -  

; p e łn e g o  z a m y k a  p ie r w s z ą  c z ę ś ć  
1 u r o c z y s t c M  1 k a n o n iz a c y jn e j .

P©Ir'v¥~IKALNA 
m . m k  Ś W .

D ru g ą  ,iej c z ę ś ć  w y p e m ia  p o u -  
ty fik a ln a  M,szą sw . na c z e ś ć  n o ­
w e g o  ś w ię te g o , o d p r a w io n a  p rze z  
p a p ie ż a  lu b  s p e c ja ln ie  u p o w a ż ­
n io n e g o  k a rd y n a ła . W  cz a s ie  O -  
fe r to r iu m  sk ła d a  się w  d a rz e  
I r a d y c y jn e  d w ie  ś w ie c e  w o s k o ­
w e . d w ie  b u łk i c h le b a , d w ie  b e -  
c z u łe c z k i w in a , d w a  g o łą b k i 
d w ie  s y n o g a r lic e  i k la tk ę  z r ó ż ­
n y m i p ta k a m i, s y m b o liz u ją c y m i 
ctyo iy  n o w e g o  ś w ię te g o .

O d tą d  k u lt  n o w e g o  ś w ię te g o  r.o- 
Stfije o f i c ja ln ie  w p r o w a d z o n y  do 
K o ś c io ła . Z e w n ę tr z n y m i je g o  c e -

S W IĘT A  Z A  PASEM

C eram icznych” na dom ek jednoro- , c h a m i są : u ż y w a n ie  p r z y m io tn i-  
dziuny, bardzo istotne uw agi śp. prof. j k a  „ ś w ię t y "  p r z y  je g o  im ie n iu , u -
C zesław a P rzybylsk iego „O  akusty­
ce sal przeznaczonych  na liczne ze­
brania”  i w reszcie om ów ienie „P ie r ­
wszej K on feren cji w spraw ie budow­
n ictw a w ie jsk iego”  napisana przez p. 
S tefana du Chateau prezesa lwowskie 
go  Z. S. A . P oza tym  num er zawiTk 
ra szereg ilustracyj.

m ie sz cz a n ie  n im b u  ( g lo r io la )  nad 
g ło w ą  w  je g o  w iz e r u n k a c h , m o z li 
w o ś ć  n ie o g r a n ic z o n e g o  t e r y to r ia l ­
n ie  k u ltu  p rze z  o d p r a w ia n ie  M szy  
św . k u  je g o  cz c i, u m ie s z cz a n ie  

1 m o d l it w  w  b r e w ia r z u  i m o d l i t e w -  
; n ik a c h , c z e ś ć  d la  je g o  r e l ik w ii ,  
' w r e s z c ie  m o ż liw o ś ć  p o ś w ię c e n ia

T reść jest zasobna, tem aty TSftJ-. je g o  im ie n iu  o łta r z y , k a p lic  ! k u -  
icsu ją ce . 2e słusznym  b y ło b y ś c iy ł ó w  a  ta k ż e ,u z n a w a n ia  g o  *a
ja k  najsilniejsze poparcie pożyteczne; i p a tr o n a  d ie c e z y j ,  p r o w in c j i  i c a -  
in icjatyw y Zw iązku S łuchaczów  A r- i ły c h  k r a jó w .
chitektury przez tych  w szystkich, dla j H is to r y c z n ie  n a js ta rs z y m  zna -  
których  zagadnienie przyszłej p o i - ' n y m  a k te m  k a n o n iz a c y jn y m  b y -  
skiej kulturą’ , sztuki i życia  narodB- id o g ło s z e n ie  ś w ię ty m  b isk u p a  
w ego w ogóle są ważne. j a u g s b u r s k ie g o  św . U łr y c h a  w  r.

Jerzy Stokow ski 993 p r z e z  p a p ie ż a  J a n a  X V .

W a rs za w a  lubi dobirs tru n k
j W arszaw a }>i.je mniej w p ra w d zie ; c.yeii na peryferiach miasta
! jak inne 
i chetne.

stolice, ale lubi trunki s z la -1 w ykw iiitóieis/ych . M 
D latego też już w latach rze o wvb:t ile nu

U k r z y ż o w a n i

przedw ojennych przyjął się bardzo w 
najw ytw orniejszych  środowiskach 

, naszej stolicy likier M ANDARIN Gir,- 
i ger 1823 produkcji najstarszej i naj- 
j większej wielkopolskiej fabryki \vó- 
j dek S. A. Hartwig Kantorowie:-: Na- 
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POWI EŚĆ

—  W y k l u c z o n e ,  S ir . ‘ Z e  w z g l ę d u  n a  W a s z ą  ł a s k a w o ś ć  
w  s t o s u n k u  d o  m o j e j  o s o b y ,  z r o b i ł e m  w s z y s t k o ,  c o  m o g ł e m ,  
l e c z  w  c a ł y m  m i e ś c i e  n ie  m a  o b e c n i e  w i ę c e j ,  j a k  p i ę t n a ś c i e  
w i e l b ł ą d ó w .  M o ż n a  b y  w p r a w d z i e  s p r o w a d z i ć  j e  z  K u w e i t u ,  
l e c z  t o  i  d ł u g o  p o t r w a  i j e s t  r y z y k o w n e !  D o p i e r o  w i e c z o r e m ,  
j e ż e l i  n a d e j d ą  b e d u i n i ,  m o ż n a  b ę d z i e  c o ś  z r o b i ć ,  c h o ć  j e s t  
w ą t p l i w e ,  b y  z g o d z i l i  s i ę  z a r a z  o d s t ą p i ć  p r z e m ę c z o n e  d ł u g i m  
m a r s z e m  z w i e r z ę t a .

—  M ie l i  p r z e c i e ż  n a d e j ś ć  j u ż  w c z o r a j .
—  T a k ,  s ir ,  l e c z  n ie  m a  i c h  d o t ą d .  C o ś  im  w  d r o d z e  m u ­

s i a ł o  p r z e s z k o d z i ć !
K ł o p o t  m a c h n ą ł  r ę k ą .
—  N i e o c z e k i w a n a  k o m p l i k a c j a  —  z w r ó c i ł  s ię  d o  s i e d z ą ­

c e g o  w  z a d u m i e  S t a n l e y a  —  G d y b y  n ie  t o  s p ó ź n i e n i e  b e d u i -  
n ó w ,  w y p r a w i l i b y ś m y  j u ż  t r a n s p o r t  i m i e l i b y ś m y  w o l n e  r ę c e  
i g ł o w y  d o  d a l s z y c h  s p r a w ’.

—  K i s m e t h !  —  m r u k n ą ł  g o s p o d a r z ,  n ie  r o z u m i e j ą c y  
w7p r a w d z i e ,  l e c z  o r i e n t u j ą c y  s ię  p o  m i n a c h  r o z m a w i a j ą c y c h ,  
o  c o  c h o d z i .

—  K i s m e t h !  —  p o w t ó r z y ł  m a c h i n a l n i e  K ł o p o t ,  k r z t u s z ą c  
s ię  z b y t  w i e l k ą  i l o ś c i ą  d y m u ,  z n a r g i l a  n a b r a n e g o  w  p ł u c a .

—  C z y  R y p k a  j e s t  j e s z c z e  c i ą g l e  w  m i e ś c i e ?  —- z m i e n i ł  
t e m a t  S t a n le y .

—  J e s t  i c h w i l o w o  n ie  m a  z a m i a r u  o p u ś c i ć  g o !
—  A l e  c h y b a  n ie  w i e  o  n a s z y m  tu  p o b y c i e *
—  G d y b y  w i e d z i a ł ,  n a  p e w n o  b y  n ie . . .  —  K ł o p o t  n ie  d o ­

k o ń c z y ł .  W  d r z w i a c h  s t a n ę ła  w y n i o s ł a ,  b ł y s k a j ą c a  b i a ł y m i  
z ę b a m i  p o s t a ć  E m ir a  \ l t m e d a .

—  A s  s a la m  ■ a la ik u m ?

—  W a  a l a i k u m  a c h r a f u s  s a l a m !  —  O b a j  „ u c i e k i n i e r z y "  
n ie  w y d a w a l i  s ię  b y ć  z a s k o c z e n i  w i z y t ą .

—  D o w i e d z i a ł e m  s ię ,  ż e  p a n o w i e  t u t a j  p r z e b y w a j ą  i w p a ­
d ł e m ,  b y  p o p r o s i ć  i c h  n a  s z k l a n k ę  h e r b a t y  d o  m o j e j  s k r o m ­
n e j  t u t e j s z e j  r e z y d e n c j i .

—  W a s z a  W y s o k o ś ć  p o s i a d a  w y ś m i e n i t ą  s ł u ż b ę  i n f o r m a ­
c y j n ą .

E m i r  u ś m i e c h n ą ł  s ię ,  g ł a s z c z ą c  z  z a d o w o l e n i e m  b r o d ę .
—  O c l i !  G d y b y  n ie  t o ,  d a w n o  b y m  j u ż  n ie  b y ł  „ W y s o ­

k o ś c i ą " !
K ł o p o t  w y m i e n i ł  z e  S l a n l e y e m  z n a c z ą c e  s p o j r z e n i e .
—  J e s t e ś m y  d o  u s ł u g  E k s c e l e n c j i .
W y s z l i ,  z o s t a w i a j ą c  s t o j ą c e g o  p r z e z  c a ł y  c z a s  w  p o k o r n e j  

p o s t a w n e  g o s p o d a r z a .
W  p a ł a c y k u ,  l i c h y m ,  g l i n i a n y m  d o m k u  o  n i e s z c z e l n y c h  

o k n a c h  i s k r z y p i ą c y c h  d r z w i a c h  z a s t a ł  S t a n l e y  n i e s p o d z i a n ­
k ę  w  p o s t a c i  G o r d o n a  C a n n in g a .

—  P a n o w i e ,  z d a j e  s ię ,  z n a ją  się. —  u ś m i e c h n ą ł  s ię  i r o ­
n i c z n i e  e m i r ,  o b s e r w u j ą c  z d u m i e n i e  S t a n le y a .  —  P r z e p r o s z ę  
w a s  n a  c h w i l ę .  D a w n o  j u ż  t u t a j  n i e  b y ł e m  i m u s z ę  p r z y p i l n o ­
w a ć ,  b y  w s z y s t k i e  m o j e  r o z k a z y  d o b r z e  w y p e ł n i o n o !

G o r d o n  w y k r z y w i ł  s w o j ą  w y d ł u ż o n ą  I w a r z  i  b e z  p o w i t a ­
n ia  c h w y c i ł  S t a n l e y a  z a  r a m i ę .

—  C o ś  ty  w  K u w e i c i e  n a r o b i ć ?  N i e s t w o r z o n y c h  r z e c z y  d o -  
w i a d u j ę  s ię .  J a k ie ś  p e r ł y ,  z a m a c h y ,  n o  i  k o b i e t a .  C o  to  
w s z y s t k o  z n a c z y ?

—  N i c !  —  S t a n le y  o p a n o w a ł  s ię  j u ż  i t w a r z  j’e g o  p r z y ­
b r a ł a  i r o n i c z n ą  m a s k ę .  —  P e r ł a m i  s i ę  n i e  z a j m u j ę ,  j e ż e l i  c h o ­
d z i  o  k o b i e t y ,  to  n ie  m a m  z a m i a r u  p ó j ś ć  w  t w o j e  ś l a d y  i  z o ­
s t a ć  m n i c h e m ,  d o  z a m a c h ó w  p r z y z w y c z a i ł e m  s ię ,  a  w y m y ­
ś l a ć  n ie  m a s z  c z e g o ,  h o  w ł a ś n i e  p r z y j e c h a ł e m  t u t a j ,  b y  w y ­
p r a w i ć  w  d r o g ę  o s t a t n i ,  n a j w i ę k s z y  c h y b a  t r a n s p o r t .

—  A c h ,  w i ę c  p r z y s z e d ł ,  t o  d o b r z e ,  n ie  o  t o  m i  j e d n a k  c h o ­
d z i .  P o d  t y m  w z g l ę d e m  je s t e m  z  c i e b i e  z a d o w o l o n y .  C h c ę  
j e d n a k  w i e d z i e ć ,  c o ś  ty  z  t y m  o s t a t n i m  m o r d e r s t w e m  m i a ł  
cło c z y n i e n i a .  E m i r  m i  t u ła j  n a o p o w i a d a ł .

S t a n l e y  u ś m i e c h n ą ł  s ię .
—  Z b y ł  j e s t e ś  c i e k a w ’ , G o r d o n .  P o c z e k a j  t r o c h ę ,  a s p r a ­

w a  w v ja ś n i  s ię  z u p e ł n i e ,  T y m c z a s e m  p o z w ó l ,  ż e  c i  p r z e d s t a ­

w i ?  p a n a  K ł o p o t a ,  m o j e g o ,  a r a c z e j  n a s z e g o  v  - p ó i p r a c u w -  
m k a .

G o r d o n  z e r k n ą ł  s p o d  o b a  n a  P o l a k a ,  m r u k n ą ł  p o d  i iu s c .u  
j a k i e ś  p o w i t a n i e ,  k t ó r e  r ó w n i e  d o b r z e  m o g ł o  lit z m i e ć  ja k  
p r z e k l e ń s t w o  i p o g r o z i ł  p i ę ś c i ą  S t a n l e y o w i .

— M a s z  m i  t u t a j  z a r a z  w s z y s t k o  o p o w i e d z i e ć .  N Je ż v c z ę  
s o b i e ,  ż e b y  m o i  l u d z i e  m i e s z a l i  s ię  d o  j a k i c h ś  p a c h n ą c y c h  
k r y m i n a ł e m  s p r a w .  P o d o b n e  z a c h o w  a n i e  m o ż e  t v lk o  s p r o w a ­
d z i ć  n a t y c h m i a s t o w ą  i n t e r w e n c j ę  a n g ie l s k ą  i e a łv ,  i la k  
c h w i e j n y  r y n e k ,  p r z e p a d n i e  d la  n a s .

—  N ic  n ie  g a d a j !  —  S t a n le y  p o k l e p a ł  g o  p o  r a m i e n i u ,  
c h o ć  w  d u s z y  m i a ł  c h ę ć  z d z i e l i ć  g o  w  s z c z ę k o .  - -  D o b r z e  w y ­
g l ą d a s z  i  w i d z ę ,  ż e  c h o r o b a  m i n ę ł a ,  n i c  c h c i a ł b y m  w i ę c ,  b v ś  
z n ó w  n u r z a ł  s ię  w  l o d z i e  i d z w o n i ł  z ę b a t n i  n a  s ł u ż b ę .  C i e r ­
p l i w o ś c i ,  s t a r y !  S ą  p e w n e  s p r a w y ,  w b r e w  t w o j e m u  z d a n i u  
a ż  z a n a d t o  z w i ą z a n e  z n a s z y m i  i n t e r e s a m i ,  k t ó r e ,  n im  z o s t a ­
n ą  w y j a w i o n e ,  m u s z ą  u l e c  z u p e ł n e m u  w y j a ś n i e n i u  T y m c z a ­
se m  c h o d ź m y ,  b o  w o d z ę ,  ż e  e m i r  z a p r a ś / a  n a s  n a  h e r b a t ę .  
N i e  g a d a j  t y l k o  p r z y  n im  w i e l e .  J e s t  c h y t r z e j s z \ ,  n i ż b y  t o  sic. 
z d a w a ł o ,  a  i w i c  n i e c o  z a  d u ż o .  J a k c ś  s ię  ty  d o  n i e g o  d o s t a ł ?

—  Z a w s z e  s ię  tu s p o t y k a m y .  N a j b e z p i e c z n i e j  i n i e  n a  
■ w i d o k u ! P r z y j e c h a ł e m  p r z e d  g o d z i n ą  i d o w . o d z i a ł e m  s ię ,  ż e

i ty , a r a c z e j  w  y  t u t a j  te ż  j e s t e ś c i e .
—  A  p o  c o ś  w ł a ś c i w i e  t u t a j  p r z y j e c h a ł ?
—  J a k i o  p o  c o ?  —  G o r d o n  z a c z e r w i e n i ł  s ię  z e  z ł o ś c i .  —  

T a k ie  n i e s t w o r z o n e  h i s t o r i e  d o s z ł y  d o  m o i c h  u s z u ,  ż e  p o c z ą ­
ł e m  s i ę  b a ć .

—  O  m n i e ?
—  O b c h o d z i s z  m n i e  t y le ,  e o  i in n i .  B a ł e m  s ię  o  n a s z e  i n ­

t e r e s y .
—  T o  b o j  s ię  d a l e j ,  a ż e ś  tu t a j  p r z y j e c h a ł ,  l o  z r o b i ł e ś  n a j ­

w i ę k s z e  g ł u p s t w o ,  j a k i e  m o g ł e ś  w  c h w i l i  o b e c n e j  z r o b i ć .
Z r e s z t ą  p r z e k o n a s z  s ię  s a m  C h o d ź m y ,  e m i r  c z e k a . . .

* * **
D o k t ó r  R y p k a  n ie  z d ą ż y ł  j e s z c z e  o c h ł o n ą ć  z w r a ż e n i a ,  j a ­

k ie  n a  n i m  w y w o ł a ł  w i d o k  S t a n le y a  D e s t r o y a ,  j a d ą c e g o  w r a z  
z  K ł o p o t e m  s a m o c h o d e m  e m i r a  d o  j e g o  j e l i r z y c k i e j  r e z y d e n  
c j i .  W s z y s t k i e g o  b y  s ię  s p o d z i e w a ł ,  l e c z  tiie  l e g o  w i d o k u .

( D .  c .  n .) .


